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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d. 21. Czerwca.

N .  P a n  raczył  dotychczasowego  R ad zc ę  r e ­
gen cy jne go  K l e b s  w Po zn an iu  mianować  
Nadradzcą  rege ncy jnym i Dyrek to rem tame­
cznej  Kommissy i  genera lne j .

N .  P an  raczył  k ró lewsko  Saskiemu G e n e ­
rał- Majorowi S c h r e i b e r s h o f e n , j a k o  przy 
woż ą ce m u  p ismo notyf ikacyjne wzg lądem 
śmierci ś. p. Króla A n to n ie g o  Saskiego i wstą­
pienia na  t ron najdostojniejszego nas tępcy je­
g o ,  oraz

K ró lew sk o .Saskiemu Mini st rowi  s tanu,  n a d ­
zw yczajnem u Posłowi  i p e ł n o m o c n e m u  M i ­
nistrowi przy dworze  t u t e j s z y m ,  Genera l -Ma-  
jokowi M i o k w i t z ,  w c e l u  przyjęcia z rąk 
jego now ego pisma go zawierr-ytelmającego,  
dać wczoraj  po s ł uc han ie  na  zamku  Char lot -  
tenburg .

W yjechał st ąd :  JO . Xiążę B o g u s ł a w  R a ­
d z i w i ł ł  z dostojną m a łż o n k ą ,  do  Cieplic.

D w ó r  królewski p rzywdz iewa jutro dnia 21. 
Czerwca żałobą po ś. p.  Królu  saskim na  trzy 
tygodnie ze zwyklemi  podziałami .

W W W M l W W W H

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 16 Czerwca.
O neg da j  na pokojach z a mk o wy c h ,  JO .  F e l d ­

marszałek Xiążę  Warszawsk i ,  Namiestnik K ró ­
lestwa', przyjmował  powitania Członków rządu,  
G e n e r a ł ó w ,  wyższych Off icerów,  Urz ędn ik ów  
władz  wszelkich i Obywate l i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 11. Czerwca.

N a  wczora jszem posiedzeniu I zby  D e p u t o ­
wanych  toczyły się dalsze obrady nad bud że­
t em osady algierskiej.  Pan  de Labou l i e  był  
t ego zda n ia ,  iż nietylko 4 g łówne  punkta,  
O r a n ,  Ai g ie r ,  Bona  i Bu g i a ,  lecz też cały 
kraj będący  teraz w posiadłości  f rancuzkiej ,  
za t rzymać w ypa da ,  kiedy h o n o r  na ro du  n ie  
pozwala ustąpić z n iego.  P.  D es j o be r t ,  cz ło­
nek Kommissyi  budże towej ,  broni!  wniosków 
te j że ,  jako nie zmierzających byna jmnie j  do 
z rzeczen ia  się tej osady,  lecz tylko do powró­
cenia  do sys tematu mnie j  wo jennegó .  T w i e r ­
dz i ł ,  że środki adm in i s i r ac y jn e , dotychczas 
w Alg ie rze  u ż y t e ,  okazały się być równie  
z g u b n e m i , jak d es p o ty cz ne m i ; t y ło b y  to h a ń ­
bą  dla F ra n c y i ,  źe części powagi  swojej  n ę ­
dzarzowi t ak iemu,  jakim jest Jussu f ,  odstąpi ­
ła.  Ju ssu f  n iczem i n n e m ,  jak r eneg a tem  
i  ba rb a rz y ńc em ,  choć armi i  ♦ a i n e  wyjedna ł
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korzyści .  P P .  M au g u in  i R a n c e  ż ą d a l i , aby 
m ó w c ę  do  porządku w e z w a n o ,  kiedy Ju ssu f  
d o  najmężniej szych należy oficerów przy kor ­
pus ie  algierskim. P rez es  wszelako odrzekł ,  
i i  raczejby ich wypada ło  wezwać do porządku ,  
kiedy mówcy  przerwali .  P o c z e m  P.  Desjober t  
dalej  tak się t łumaczy ł :  „Czy chcecie wiedzieć,  
jak się ten Ju ssu f  ode zw ał ,  gdy  go Be jem 
Kons tan tyny m ia n o w an o ?  O to  słuchajcie :  
„ ' „Skoro  w Bejłiku moim os iądę (powiedział ) ,  
każę 6 najbogat szych  mieszkańców ściąć i z a ­
g r ab ię  ich majątki ,  i aby kraj u t r zymać w na- 
l eży tem uszanowaniu ,  pos tanowi łem cotydzień 
stracić j edneg o  m ie sz k ań ca . "“  ( O z n ak i  o b u ­
rze n ia .  Okrz yk i :  „ T o  n ę d z a r z ! "  rozlegają
się  po całej  I zb ie ;  wrzawa się zwiększa.)  P an  
D es j ober t  udziel iwszy jeszcze kilka in n yc h  ry ­
sów z zawodu  wojskowego Jusa ufa w nowszych  
czasach,  poda ł  nas tępnie  wykaz szkód p o n i e ­
s io nych  przez armią od  chwili osadzenia A l ­
g ie ru .  S tosownie do  tego umarło  dotychczas 
w Af ryc e  w lazaretach 11,438 lodzi  ( n i e  wra- 
chowawszy więc w to tych,  co w bi twach po­
legl i ) ,  a 302 ran ionych  powróc i ło do F ran cy i  
z  roszczeniami  do  pensy i ,  p rzezco się etat 
pensy i  o 94,000 fr. powiększył .  —  P an  L a u ­
r en c e  ujął się za Szefem sz wa dr on u ,  Jussu-  
f e m ,  i zgani ł  przeszłego m ó w c ę ,  że tylko 
z  niekorzystnej  s t rony mę ża  tego opisał  
i wszelkie ł o ż on e  p rzeze ń  dla dobra F rancyi  
zasługi  mi lczen iem pom iną ł .  P a n  Gu izo t  po- 
Wstał na  wnioski Kommissyi  wzg lędem reduk-  
cyi i n ie  pochwalał  wcale li tylko mil i tarnego 
osadzen ia kilku punktów nadbrzeżnych .  N a ­
reszcie zamkną ł  posiedzenie  Marszałek  Clau- 
z e J , ręcząc I z b i e ,  źe  inatrukcyi sobie danych  
n ie  przekroczył  i że gotów zdawać sprawę 
z  pos tępowania  swego,  ( O  os ta t ecznym wy­
padku  o b r a d ,  które się jaknajkorzystniej  dla 
Mi n i s t r ó w  skończy ły ,  donieśl i śmy już w Nr .  
132. str. 778. gazety naszej.)

Słychać,  iż tu p rzybę dz ie  Król  Grecki .
J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  p i sz e , iż G e n e ­

ral  Al la rd  miał  ważną naradę  z Mini st r em 
spraw za g r an ic zn y c h , k tóremu udziel i ł  otrzy­
m a n e  przez E g ip t  don ies i en ia ,  mogące  nadać 
zupe łn ie  inny. kierunek polityce naszej.  G e­
n e ra ł  Al la rd  za jmuje teraz s t anowisko,  w kto- 
r e m  zwraca na siebie uwag ę  t rzech mocarstw 
j ed n o  z nich zasięga od  niego przez posła swe- 
go wiadomości  o In d ya c h  i PerByi;  A n g l i a  
zaś staje się coraz baczniejszą ze wzg lędu  s to ­
su nk ó w  władzy kraju L ah o r e  z F ra ncyą .

L o r d  Granyi j l e  dawał,  jak wiadomo,  d. 8- Maja 
(w dz i eń im ien in  Króla angielskiego) sute śn iada­
n ie  z t a ńce m,  na  k tórem się  zna jdowało  około 
600 osób.  U w a ż a n o ,  iż P an  T h i e r s  okazywał  
s ię  dosyć z i m n y m  dla A m b a s sa d o r s  angielskie­

g o ,  a przeciwnie  wiele rozmawia ł  z H r a b i ą  
Pa h l e n .

C h o c i a ż  t u  w i e l e  m ó w i ą  o  t e r n ,  ż e  X i ą ż ę t a  
O r l e a n s  i N e m o u r s  m a j ą  z a m i a r  z a ś l u b i ć  X  ę -  
ż n i c z k i  n i e m i e c k i e ;  p r z e c i e ż  n i e  z b y w a  n a  t a ­
k i c h ,  k t ó r z y  m h i e m a j ą ,  ż e  c e l e m  i ch  p o d r ó ż y  
jes t  p o z y s k a n i e  r ę k i  X i ę ż n i c z k i  B e r r y  ( M a d e ­
m o i s e l l e ) .  P l a n e m  t y m  m a j ą  s i ę  t r u d n i ć  P P .  
B l a c a s ,  p e w i e n  n i e m i e c k i  M i n i s t e r  i P .  T h i e r s .

X : ą ź ę  O r l e a n s  u j r z a ł  C e s a r z a  F e r d y n a n d a  
p o  r a z  p i e r w s z y  w S c h ó n b r u n n .  K i e d y  M o ­
n a r c h a  p o w i t a ł  X i ę c i a  w j ę z y k u  f r a n c u z k i m ,  
X i ą ź ę  o d p o w i e d z i a ł  p o  n i e m i e c k u :  „ W a s z a  
C e s a r s k a  M o ś ć  p o z w o l i s z ,  i ż  w n i e m i e c k i m  j ę ­
z y k u  o d p o w i e m y .  O d  m ł o d o ś c i  u c z y l i ś m y  
s i ę  z  u p o d o b a n i e m  t e g o  p i ę k n e g o  j ę z y k a .  J e s t  
o n  o j c z y s t ą  m o w ą  z a c n e g o  n a r o d u  , d la  k t ó r e ­
g o  o d d a w n a  s z c z e g ó l n e  c z u j e m y  p r z y w i ą z a n i e  
i s z a c u n e k . "

Z d a j e  s i ę ,  iż u z b r o j e n i a  w  S z w e c y i  n i e  p o ­
d o b a j ą  s i ę  A n g l i k o m .  L o r d  G r a n v i l l e  u n i k a  
w i d o c z n i e  t o w a r z y s t w a  P a n a  L o w e n h i e l m ,  
P o s ł a  s z w e d z k i e g o  , k t ó ry  c i ą g l e  w  ś c i s ł y c h  s t o ­
s u n k a c h  z H r a b i ą  P a h l e n  z os t a j e .

P a n  T h i e r s  n i e  z d a j e  s i ę  b y ć  z u p e ł n i e  z a ­
d o w o l o n y m  z  p o s t ę p o w a n i a  P a n a  R a y n e v a l .  
S z c z e g ó l n i e  n i e  p o d o b a  s i ę  p i e r w s z e m u  c h e ł ­
p l i w o ś ć  i d u m a  d r u g i e g o .  B y ć  ł a i w o  m o ż e ;  i i  
m i e j s c e  P a n a  R a y n e v a l  w  M a d r y c i e  z a j m i e  P a n  
M i g n e t ,  z n a n y  h i s t o r y k ,  p r z y j a c i e l  P a n a  T h i e r s .

L i s t  z  B o n a  p o d  d n .  29.  M a j a  w y r a ż a :  „ O -  
b ó z  p o d  C l a u s e l -  D r e a n  b ę d z i e  g o t o w y  z  k o ń ­
c e m  p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a .  Z a ł o ż e n i e  j e g o  j es t  
w y b o r n e ;  p a n u j e  b o w i e m  n a d  o b s z e r n ą  d o l i ­
n ą  i t y m  s p o s o b e m  s t a n i e  s i ę  w a r o w h i ą  p r z e ­
c i w  A r a b o r n .  M i e ś c i ć  w s o b i e  m o ż e  w y g o ­
d n i e  3 d o  4  t y s i ę c y  l u d z i .  R o w y  m a j ą  13 
s t ó p  s z e r o k o ś c i ,  a 9 s t ó p  g ł ę b o k o ś c i ;  p r ó c z  t e ­
g o ,  s ą  2 b a s t y o n y  i 3  b l o k h a u z y .  W s z y s t k i e  
w a ł y  w y ł o ż o n e  d a r n i n ą ;  ż e  z a ś  z i e m i a  j es t  
g l i n i a s t a  i k r e d z i a s t a ,  p o  d e s z c z u  w i ę c  s t a j e  
s i ę  s t w a r d n i a ł ą  p r z e z  u p a ł  s ł o ń c a .  N a  p ó ł  
w y s t r z a ł u  d z i a ł o w e g o  o d  o b o z u  o d k r y t o  p r z e ­
d z i w n ą  s t u d n i ę ,  z a s i l a n ą  p r z e z  6 l u b  7 ź r ó ­
d e ł ;  A r a b o w i e  n i e  z n a l i  j ej  w c a l e ,  b o  d o t ą d  
b y ł a  z a s y p a n a  z i e m i ą .  J a z d a  n a s z a  p r z e d s i ę ­
b i e r z e  c z ę s t e  w y c i e c z k i  o  10 d o  12 m i l  f r a n -  
c u z k i c h  n a  d r o d z e  d o  C o n s t a n t i n e ,  n i e  d o z n a ­
j ą c  n a j m n i e j s z e j  p r z e s z k o d y , "

X i ą ź ę  E l c h i n g e n ,  - d r u g i  s y n  M a r s z a ł k a  N e y ,  
j a d ą c  z  B e r l i n a  d o  P a r y ż a ,  p r z y b y ł  d n i a  2 8 . 
M a j a  d o  S a a r l o u i s .  W  p o d r ó ż y  z w i e d z i ł  m a ł y  
d o m e k ,  w k t ó r y m  s i ę  o j c i e c  j e g o  u r o d z i ł .  
M ł o d y  t e n  X i ą ż ę  w y c h o d z ą c  z  o w e g o  d o m k u ,  
o d r y s o w a ł  f a c y a t ę  j e g o  w  s w o i m  p u g i l a r e s i e .  
P r o s t a  t a b l i c a  m a r m u r o w a  z  n a p i s e m :  1ci est 
ne le M a re c h a l  N e y ,  o z n a c z a  t e n  d o m ,  z a m i e ­
s z k a ł y  t e r a z  p r z e z  k o w a l a .  .
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Z  d n i a  13 .  C z e r w c a .
O  klęsce P u ł k o w n i k a  V a i d e z a  w do ln e j  A r a .  

c o n i i  don os i  p ismo  z Saragos sy  z dn .  4.  m .  b. 
co  n a s t ę p u j e : „ B a t a l i o n  d y w i z y o n u  C ab re ry  
po ka z a ł  się d n i a  30. Ma ja  p.rzed wsią  B a n o n ,  
25 l i eue s  od  Sa ra g o s sy ,  na g o s c m c u  w iod ący  in 
»  D a ro k a  do  T e r u e l .  Z ab r aw szy  tu  z apas  ż y ­
w n o ś c i ,  chc ia ł  s i ę  ud ać  z p o w r o t e m ,  g d y  n a ­
g le  p r ze z  1200 Kr ys t yno  w p od  w o d z ą  P u ł k o ­
wnika  V a l d e z  n a p a d n i ę ty  zos t a ł ,  k t óry  ma jąc  
p r z e m s g a j ą c e  si ły K a r ob s i ów  do  ucieczki  z n i e ­
wo li ł .  J u ź  był  o d e b ra ł  Karo l t s t o in  z a b r a n e  
eapasy  ż y w n o ś c i ,  gd y  s i ę  z n i e na ck a  od  5 b a ­
t a l i o nó w  karol i s t owski ch  i 3 ° °  Jazdy o t o c z o ­
n y m  u j r z a ł ,  k tóre  go tak z wszys tk i ch  s t r on  
p a r ł y ,  że  o  co fn i ę c iu  się ani  my siec m e  mo g l .  
V a l d e z  widzia ł  s ię w kon i e cz noś c i  k a p i t u l o w a ­
n i a  z całyin k o r p u s e m - s w o i m  1 tylko 12 u ł a ­
n ó w  szybkości  k o n i  oca l en i e  swe  zawdzi ęcza .  
Z d a j e  s i ę ,  że  w ia d o m o ś ć  ta ż a d ne j  n i e  u l ega 
w ą tp l iwośc i . "  —  S to s o w n i e  do  i n n y c h  d o m e -  
Bień m i a ło  s ię V a l d e z o w i  udać  p rzebi ć  s .ę  
p r z e z  szyki n i e p r z y j a c i ó ł ,  zaś m n o s t w o  ohce -  
r ó w  jego mia ło  s i ę  dost ać  w ni ewo lą .  B o g to -  
eka ,  i e  ci wszyscy  za ro z k a z e m  C ab re ry  miel i  
być  n i e z w łó c z n i e  r o z s t r ze l an i ,  p o t r z eb u j e  dal­
s zego  po tw ie r d z e n i a ,  W  d o n i e s i e n i a c h  tych 
pod a j ą  liczbę^ u j ę ty c h  K r y s t y n ó w  na 6oo,  a z a ­
b i t y c h  n a  aoo.

Z  d n i a  14. C z e r w c a .
S to s o w n i e  d o  te l eg ra fu  nadesz ł a  do  T u l o n u  

w iad om oś ć  o s z czę ś l iw em  p rz y b y c i u  ok rę tu  
l i n io w e g o  „ N e s t o r "  do  ujścia T a f n y  w dn .  3. 
m b. D n ia  n a s t ę p n e g o  ( 4 . )  z r a na  o godz .  g. 
w y s a d z o n o  na  ląd wo j sk o ,  k tó r e  _ n a t y ch m ia s t  
o b o z e m  s t anę ło .  K o r p u s  za łog i  obficie by ł  
w ż y w n o ść  o p a t r z o n y  a stan zd r ow ia  jak na j ­
p o m yś ln i e j s zy .  D n .  6.  m .  b. spo tka ł  „ N e s t o r / 1 
w ra ca j ą c ,  kilka i n n y c h  o k r ę t ó w ,  o  k tó rych  
s ą dz i ł ,  ż e  na l eż ą  do  eskad ry  C o n t r ę - A d m i r a ł a  
H u g o n .  Jeś l i  r zecz  i s to tnie  tak s ię m a ,  t edy 
d r u g i e  w z m o c n i e n i e ,  w y p r a w i o n e  dla G e n e ­
rała" A r l a n g e s ,  z a p e w n e  dn.  7.  m.  b .  do  ujścia 
T a f n y  z a w in ę ł o .  „ N e s t o r "  powr óc i ł  d o  1 u-
ł o n u  dn i a  12.

Z d n i a i  5. C z e r w c a .
S to s ow n i e  do Ko n s ly tu cy on i s t y  X iąż ę t a  O r .  

l e ans  i N e m o u r s  najdal ej  d n i a  30.  Cze rwca  do 
P a r y ża  pow róc ą .

X iążę  K a p u y  p r z y b y ł  z m ł o d ą  m a ł ż o n k ą  
swo ją  do  Calais.  O b o j e  p ow rac a j ą  do  W ł o c h .

D la  H r ,  P o z z o  di B o r g o  przysposabi a j ą  p o ­
m i e s zk an i e  w ho t e lu  sy n o w c a  j ego  na r u e  d u  
F a u b o u r g  St. H o n o r e ;  H r a b i a  o f i a r ow an yc h  
sobi e  poko jów  w ho t e l u  p o s e l s t w a  R os3y jsk iego  
n i e  przyj ął .  W e d l e  p o g ło s k i ,  z a baw i  p r ze z  
m ie s i ąc  cały w P a r y ż u  a p o t e m  u da  s i ę  d o  T u ­
rynu,  L u k k i  i F l o r e n c y i .

N a  p o s i e d z e n i u  w cz o ra j s z em  I z b y  D e p u ł o *  
w a ny ch  ro zp o cz ę ł y  s ię o b ra d y  na d  b u d ż e t e m  
m i n i s l e r y u m  ska rbu .  P o w s t a ł  P. La fn i t e ,  p r z y  
s a m y m  ws t ęp i e  w o b s z e r n e j  r o zp r a w i e  n a  M i ­
n i s t r ó w ,  pocze rń  M i n i s t e r  ska r bu  o b r o n y  ga*-
b in e t u  s i ę  podj ą ł ,  r> ,

H o r a c e  V e r n e t  wy je żd ża  dzis ia j  do  P e t e r s ­
bu rga  ; m ia ł  wczora j  p o s ł u c h a n i e  p r y w a t n e
u Król a .  .

W i a d o m o ś c i  z M a d r y t u  d o c h o d z ą c e  d o  d.  7. 
m .  b. są m a ł o z n a c z n e .  C o r d o v a  n i e  by ł  j e ­
s zcze  po w ro c i ł  do  a r m i i ;  w y p r a w i o n o  za to  
2 ba t a l i ony  p i echo ty  i 100 kyras sye rów z Gua* 
da laxa ra  do  do ln e j  A r a g o n i i ,  g dz i e  Ka r oh sc i  
wie lk i e c zyn i ą  pos t ępy .  Mi n i s t e r  wojny  w y ­
dał  o r az  rozkaz  do  g łó w n e j  kwatery  a rmi i  p ó ł ­
n o c n e j  w W i t t o r y i ,  aby też  s t am t ą d  3000 ż o ł ­
n i e r zy  w ow e  z a g r o ż o n e  s t r ony  w y p r a w i o n o .  
  G ł ó w n a  kwatera  D o n  Ca r losa  była  s t o so ­
wn ie  do  l i s t ów z r i adgranicy H i sz p a ń s k i e j ,  d n ,  
16. C ze r w ca  w Wi l l a f r an ce .  S ły ęh ać ,  że n a ­
ka z a n e  p r z e z e ń  no w e  n a b o r y  wojsk w N a w a ­
r z e  1&000, w A l a v i e  50 00 ,  w G u ip u zk o i  7 0 0 0  
a  w Biska i  9000 wynos ić  maj ą.

A n g l i o .
Z L o n d y n u ,  dn i a  10. Czerwca.

P o d ł u g  K u r y  e r a m ia ł  X iąż ę  Karol  b r u -  
świcki  w czas i e  sw ego  o s t a tn i ego  kró tk iego  p o ­
b y t u  w Ang l i i  m ie ć  na  ce l u  od z y sk a n i e  sw eg o  
m a j ą t k u  p ry w a tn e go .  .

T e n ż e  s a m  d z i n n i k  p o w i a d a :  N i e  j e d e n  
z d z i e n n i k ó w  pa rysk i ch  u s i łu j e  z a p e w n i ć ,  ż e  
m i ęd z y  r ząd am i  f r an cu z k i m  i ang i e l sk i m  w s k u ­
tek os t a tni e j  z m i a n y  mi n i s t e rya lne j  w M a d r y ­
cie n i e  p r zysz ło  d o  ża d n y ch  za ta rgów m o g ą ­
cych  n a d w e r ę ż y ć  z o b o p o l n ą  p r zy j aźń  1 z g o d ę .  
1 dla c ze g oż b y  też  to nas t ąp .ć  m i a ło ?  A n g l i a  
n i e  p r ag n i e  b yna jm n ie j  m ie szać  się do  in t e re s -  
sów  o b cy ch  n a r o d ó w ,  a dyp l om a ty cy  jej  W in *  
gowie  r ó w n i e  jak T o r y s o w i e ,  maj ą aż p o u sz y  
d o  cz y n i e n i a  z w e w n ę t r z n e m i  sp r awami ,  Jeżel i  
i ch do s t a t eczn i e  chcą  dopi l nować .

S t a  n d a r d  dziwi  s i ę  t e m u  ba rdz o  , ze  G e ­
n e r a ł  h is zpańsk i  M e n d e z  V i g o ,  który p r z ed  
ki lku laty w L o n d y n i e  m a ł ż o n c e  swojej ,  có r ce  
C a n g i  A rg ue l l e s a ,  na  p u b l i c z n y c h  K o nc e r t a ch  
śp i ewać  p o z w o l i ł ,  i n a  k tór ego  roz kaz  t akże  
kilka lat t e m u  o ko ło  5 °  o s ó b ,  m i ę d z y  t emt  
-wielu l i b e r a l i s t ów , na  m o r z u  p a r ami  p o w ią ­
za n y c h  z pok ł ad u  w y r z u c o n o ,  za co m u  po d  
ż a d n ą  am ne s ty ą  p o w ro t  do j e g o  o j czyzny  n i e  
m i a ł  być  d o z w o l o n y ,  p r z ec i eż  n i e da w n o  t e m u  
oś w ia d cz y ł  s ię p r z y b y ć  do Hi szpani i .  P o ­
c z ą t k o w o ,  m ó w i  t en  d z i e n n i k ,  pokaza ł  się  
w  Barc e l on i e  l ub  W a l e n c y i ,  l ecz  r a d z o n o  m u  
a b y  s i ę  na I v i c e  og ran i cz y ł .  W  czasie z a b u ­
r z e ń  w W a le n c y i  uda ło  m u  się p r z ec i eż ,  n j e -  
wiedz ieć  j ak im  s p o s o b e m ,  w em k n ąć  się tamże,
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i o n  (o by l  j e d n y m  z g ł ó w n y c h  po d ż e g a c z y  
d o  o w y c h  r o z r u c h ó w .  P ó ź n i e j  p o z w o l o n o  m u  
za w st aw ie n i e m  s i ę  Q u e s a d y ,  p r z y b y ć  d o  M a ­
d r y t u  a lbo  raczej  p r z y by ł  o n  t am sob i e  
b e z  c e r e m o n i i ,  ale aź do  u p a d k u  M e n d i z a b a l a  
c iąg l e  s ię j e s z c z e  u k r y w a ł .  W  OBlatnic l* cz a ­
s a c h  p r z e c i e ż  n i e  tylko s ię p u b l i c z n i e  p o k a z u ­
j e ,  a le  n ad t o  m o ż n a  go także  c o d z i e n n i e  w b l i ­
skości  p a ł a c u  wid z i eć ,  i n aw e t  d o  M in i s t r ó w  
w o ln y  ,ma p r zys t ęp .  R z e c z  ta war ta  j e s t  p u ­
b l i c z n eg o  o g ł o s z en i a .

 ̂ Po tw ie rdz a  s ię w i a d o m o ś ć ,  iż M a r g r ab i a  
S l i gó  poda ł  p r o ś b ę  o u w o l n i e n i e  s i eb i e  od 
u r z ę d u  G u b e r n a t o r a  J a m a j k i .

C iąg le  p r z y c h o d z ą  d o  p a r l a m e n t u  pe tycye  
p r zec iw  dz i e s i ęc in i e  i za b i l em  min i s te rya l i iy in  
w z g l ę d e m  r e fo rm y  d u c h o w ie ń s t w a  i r l andz k i e ­
g o .  W  M a n c h e s t e r  z e b r a n o  30,000 po dp i s ów  
n a  te p e ty c y e ,  a io,óOO w Bei i as t ,  gdz i e  w i ę ­
kszość  s t an ow ią  p ro t e s t anc i .

P o ł o ż e n i e  I r l a n dy i  zda j e  się być  o k r o p n e m .  
W  k aż d e m  mie ś c i e ,  w każdej  paraf i i ,  odbywa-  
ją s i ę  z g ro m a d z e n i a .  G d y  j ed nak  o r ga n i za cy a  
mi a s t  ma ło  ob c h o d z i  w ie śn i a kó w,  p r ze t o  i dz i e ­
s i ę c in ę  w m ie s z a n o  do  t e g o ,  p r zypuszcza j ąc ,  
iż ci s ami  L o r d o w i e ,  którzy m ia s t om  i r l an dz ­
k im  odeb ra l i  ko rpo ra cye ,  o d r z u c ą  także  i w n i o  
sek o dz i e s i ęc in i e .

Najświeższe,  listy z N o w e g o  Y o r k u ,  p o d  d.  
4.  M a j a ,  p o tw ie r d za j ą  w ia d o m o ś ć  o co fn i e -  
n i u  s i ę  T e x y a r i o w  w g ł ąb  kraju i ś c igan iu  ich 
p r z e z  dw ie  dywiz.ye m e xy ka n s k i e ,  z których* 
każda wynos i  2,000 ludz i .  S a n t a n a  p ro wa dz i  
w o j n ę  z n i e s łyc ha ne r n  o k ru c i e ń s tw e m .  P u ł ­
ko w n ik  Fo .nn in  z 70  ż o ł n i e r za m i  i P u łk o w n ik  
J o h n s o n  z t ak i mźe  o d d z i a ł e m ,  co fa j ąc  się 
w g łą b  k r a j u ,  zostal i  od c i ę c i ,  a l u b o  podda l i  
s i ę  w n i ew o lą  w o j e n n ą ,  r oz s t r z e l an o  ich j e ­
d n a k  ze  wszystk i emi  l u d ź m i ,  k t ó r ych  mieli- 
p r z y  sobi e.

C a ły  d w ó r  nasz  i z ag ran i czn i  X iężę t a  zn a j ­
dowa l i  się o n e g d a j  na wyścigach k o n n y c h  w 
A s c o t t o ,  w ie c z o r e m  b y ł  wielki  ub  ad  w z a m ­
ku  W i n d s o r .

Zda j e  s i ę ,  iż n aw e t  gaze ty  t orysóski e  utraci  
ł y  n a d z i e j ę ,  aby L o r d  M e l b o u r n e  w y s t ą p i ł  
r. m i n i s t e ry um .  Stałość z jaką L o r d  J o h n  R u s ­
sell  z a po w ied z i a ł  z amia r  op i er an i a  sie wn ios ko ­
wi O ’ C o n n e l l a  w z g l ę d e m  r e f o rm y  I / b y  W y ż -  
s z ń j , z u p e ł n i e  z a spoko i ł  H r a b i e g o  G re y  i in-  
n y t h  Lo rdów' ,  na l eżących  do  s t r o n n i c t w a  W h i -  
g ó w ,  tek d a l e c e ,  iż p rzy  c iągł ej  ich p o m o c y  
t e r aź n i e j s ze  m i n i s t e r y u m  jest  r np en i e j s zem,  n i ż  
k i edyko lw iek ,  choei.ażby n aw e t  sp o i u  o d z i e ­
s i ę c inę  n ie  mo g ł o  w tym rok u  załaiwić-

N a  sessyi  i z b y  .Nizszej  u chw a lo no  w ię k s z o ­
ścią 3C0 kresek p r zec iw  261,  aby bil w zg l ę d em  
dz i e s i ęc iny  w I r l a n dy i  zos t ał  p o w tó r n i e  p r z e ­

cz y t a ny .  T i  m  e s  c ieszy  s ię b a r d z o ,  i ł  w i ęk -
szosć  za b i l t m  m in i s i e ry a l ny m  by ł a  tak m a ł ą ;  
twie rdz i  o r a z ,  iż j es t  r z eczą  oc zy w i s t ą ,  ź e  39 
c z ł o n k ó w ,  k tó rzy  s t an ow ią  w iększość ,  n i e  z d o ­
ł a j ą  z a m i e n i ć  tego  bi lu w p r a w o ,  k to r e b y  p ro ­
t e s t a n t yz m  w I r l a n d y i  z u p e ł n i e  w y tę p i ł o  i wła­
sność  d u c h o w ie ń s t w a  p ro t e s t an c k i e g o  o d d a ło  
w r ęc e  Kato l i ków.

O d e b r a n e  tu wczo ra j  listy z  L in i a  p o t w i e r ­
dza ją  w i a d o m o ś ć ,  iż S a l abe r ry  z po t ęgą  swo ją  
l ąd o w ą  i mo r s k ą  uda ł  się ku A r e t j u i p a ,  które- 
to mie j s ce  Sant a  C r u z  zost awi ł  be z  ż a d n y c h  
ś rodków o b r o n y .  J e ź h  w tym p o c h o d z i e  b ę ­
dz i e  s z cz ę ś l i w y m ,  o t w o r z y  m u  s i ę  d roga  d o  
Bol iwi i .  So l a r  dow odz i ł  j es zcze  wo j sk i em So-  
l ab e r ry  w Cal lao,

Na sessyi  I z b y  W y ż s z e j ,  po p o d a n i u  ki lku 
p e l y c y j ,  M ar g r a b i a  C l an r i ca r de  w n i ó s ł ,  aby  
t r zeci  r a z  p r z e c z y t a n o  bil w z g l ę d e m  z rob i en i a  
kolei  ż e l a źn e j ;  lecz na p r z e ł o ż e n i e  X ięc i a  W e l ­
l i ng tona  o d ł o ż y ł  swój  w n iosek  do  pó źn i e j s ze ­
g o  czasu .  Z a m i e n i ł a  się p o t e m  I z b a  w wy­
dz i a ł  w z g l ę d e m  bi lu  t y czą ceg o  się d y e c e z y i  
D u r h  am s k i e j ,  i p o s t a n o w i o n o  nar adzać  p ó ­
źn i e j  o  p o p ra w a c h  p r o p o n o w a n y c h  p r / e z  
L o r d a  L y n d h u r s t ,  a ma j ących  ną celu u t r z y ­
m a n i e  Sądu  w D u r h a m .  P r z y  tej s p o s o b n o śc i  
M ar g rab i a  L o n d o n d e r r y  p r z e m ó w i ł  s ię z X ię -  
ciern W e l l i n g t o n  : p i e rwszy  wy rz uc a ł  d r u g i e ­
m u ,  iż tak częs to  Oświadczając się za u t r zy m a  - 
n i e m  wszys tkich  d a w n y c h  i n ś t y t u c \ j ,  chce ten  
bil pop i e r ać  z p r z y c z y n y ,  iż Kommi s sy a  do  
sp r aw  d u c h o w n y c h  po lec i ł a  ś rodki  w rm n  o b ­
j ęt e .  Mar g i a b i a  L o n d o n d e r r y  rzekł  m i ęd zy  
i n n e ł n i ;  „ Jeźl i  z acny  X iąż ę  chce  chwa l i ć  wszy.  
s iko,  co  w s p o m n i o n a  K o m m i s s y a  pc lee i ła ,  m u ­
si także chwa l i ć  wie le  z t e g o ,  co jes t  p o l ec o -  
ne rn  p r ze z  t y c h ,  k tór zy  ba rd z o  s i ę  r ó ż n i ą  
z n im  w zda n iu  w z g l ę de m  p a n u j ą c e g o  k o śc i o ­
ła.  Po d  pi e rwszvrn r ap po r i e rn  zna jdu j ę  nazwi .  
ska P a n ó w :  R.  Per  l ,  W y n n  i t. d ' a pod  d r u ­
g im  nazwiska  P a n ó w : M e l b o u r n e ,  R i c e ,  H u b -  
h o u s e ,  k tó rych  sp os ób  myś l e n i a  o d s t ę p u j e  
z n a c z n i e  od  s p o s o b u  myś l e n i a  c z łon kó w  sk ł a ­
da j ących p ie rwszy  r ap p o r t .  W  d ro g i m  r ap -  
po rc i e  w y r a ż o n o ;  „ V  ce H ra b i a  M e l b o u r n e  
u w ia d o m i ł  na s  w z g l ę d e m  dvecezy i  B i skup i e j  
D u r h  amsk i e j ,  iż Kroi  J m ć  pochwa l i ł  pla i r  o d ­
ł ą c z en i a  s ąd ow n ic t w a  o d  władzy biskupie j ,  poił  
w zg l ę d em  św ieck im  i pos t awien i a  Hrabs tw ' .  
D u r h a m  w ró w n i  z i r inemi  H r a b s t w a m i  a n -  

1 g i e l sk i emi . “  T e r a z  zacny  X ią ź ę  o świadcza ,  iż 
chce  p op i e r ać  t en  b l ,  maj ący zn ie ść  ow o  s ą ­
d o w n i c t w o ,  a 10 z p r z y c z y n y ,  iż proj ekt  t en  
po lec i ł a  K o m m i s s y a  d u c h o w n a .  A to l i  o k a z u ­
je  s i ę ,  iż n ie  K o m m i s s y a ,  ale L o r d  M e l b o u r ­
n e  p lan ten poleci ł .  -Chc i a ł bym  wied z i e ć ,  dla  
c z eg o  zacn i  L o r d o w i e  o pu sz cz a j ą  m n i e  w c p -



p o z yc y i  p r zec iw  t e rn u  b i l o w i ?  Zr jakich p o w o ­
dó w  bil t en  p o p i e r a j ą ?  P o l e c e n i e  Kornmis sy i  
n i e  jes t  ż a d n ą  p o b u d k ą  do  p o p i e r an i a  j e d n e g o  
z n a j n i e sp ra  wiedl i  wszy ch  ś r odków,  j ak ie  k iedy 
p r z e d ł o ż o n o  Pa r l ament owi**6 X i ą ź ę  W e l l i n g ­
ton  o d p o w i e d z i a ł :  „ Z a c n y  M ar g ra b i a  dz i w i
s i ę ,  iż ch cę  p o d a n y  bil pop i e r a ć .  M i a ł e m  u-  
dz i a ł  w m i a n o w a n i u  c z ł o n k ó w  K o t m n i s s y i ,  o  
k tó re j  z a cn y  L o r d  w m o w i e  swojej  tak  częs to 
w z m i a n k o w a ł ,  a choc i a ż  od c z a s u ,  jak p i a s to ­
w a ł e m  u r z ą d ,  Kornmi s sy a  ta d o z n a ł a  zn a c z n e j  
o d m i a n y  , poczy tu j ę  się j e d n a k  za s z c zę ś l i w e ­
g o ,  iż m o g ę  pop i e r ać  p r o p o n o w a n y  p r z ez  Mi -  
n is t r ów  ś r od ek ,  który się z asadza  na  r ap po r c i e  
c z ło n k ó w  ow e j  Komrnissy. i t  ( Z a w o ł a n o :  S iu  
cbajc ie  ! S ł u c h a j c i e ! )  Z a c n y  L o r d  u skarża  się,  
iż zos i a ł  o p u s z c z o n y m  i z a w i e d z i o n y m ;  r zecz  
o w s z e m  ma  się p r z e c i w n i e ;  z w zg l ędu  b ow ie m ,  
iż gdy b y ł e m  na u r zęd z i e ,  z acny  L o r d  zgadza ł  
s i ę  ze  rnrią w z g l ę d e m  m i a n o w a n i a  tej K o m ­
in issy i ,  s ł u szn i e  t w i e r d z ę ,  iż z acny L o r d  o p u ­
ści ł  i nn i e  i zawiódł .*6

O  do n i e s io n e j  \ni  ch o ro b i e  m a ł ż o n k a  K r ó ­
lowej  Por tugalski ej  piszą co  na s t ępu j e  z L i z b o -  
ny  p o d  dn .  12. Maja ,  w liście p r y w a t n y m ,  u- 
m i e s z c z o n y m  iv M o r n i n g  H e r a l d :  „ W  pa ­
ł acu  g r u c h n ę ł a  w ieść ,  źe  m ł o d y  X iąźę  z po  
wiiiiiu m o c n e g o  oz i ęb i en i a  s ię c ierpi  na w rzó d  
w ga rd l e  -i że  z m u s z o n y  jes t  w ł óżku  l eżeć.  
M o w i o n o ,  źe s łabość. ta  takie s a m e  oka zy wa ła  
s y m p t o m a t a ,  j ak i emi  ow a  ro zp o cz ę ł a  s i ę ,  kcó 
ra p i e r ws zeg o  m a ł ż o n k a  K ro ło w e j  o śm ie r ć  
p r zy p r aw i ł a .  W i a d o m o ś ć  ta l o t em bły skawicy  
roze sz ł a  się po  mie śc i e  i p rze raz i ł a  p o w s z e ­
c h n i e .  P r z e r a ż e n i e  to w z m o g ł o  się jeszcze,  
g dy  u s ł y s z a n o ,  źe o so by  d w ó r  sk ł ada jące  n a ­
legały  na t o ,  a że by  z a c ą g n i o n o  rady ft karza 
p o r t u g a l sk i eg o ,  po dc z as  gdy  X iążę chc i a ł  t y l ­
ko uży wa ć  awó jego  z N i e m i e c  p r z y w ie z i o n e g o  
p r z y b o c z n e g o  lekar za .  S p ó r ' t e n  t rwał  tak diłu 
g o ,  źe  X ią żę ,  gdy by  b y ł a  s ł abość  śpieszri iej  
p o s t ę p o w a ł a ,  mus i a łb y  by ł  bez  p o m o c y  lekar ­
skiej  p r ze n i e ś ć  się do wiecznośc i .  L e c z '  jak 
na  s zczę śc i e  powo l i  tylko w zm ag a ł a  się c h o ­
r o b a ,  a i iwor i wydz ia ł  lekarski miały  czas  k ł ó ­
cen i a  się o t o ,  jakim s p o s o b e m  c h o r e g o  l e ­
czyć  na l eży .  O s o b y  o taczaj ące  K ró lo w ą  tak 
d o b r z e  p r z e r ob i ć  ją u m i a ł y ,  iż i o na  chcia ła  
n a m ó w i ć  sw o j eg o  m a ł żon ka  , a żeby  dał  się ku- 
r ó w a ć  p o d ł u g  s y s t e m u  p o r t u g a l s k . e g o , to jest 
p  usze ze n i t  ró krwi  i w o d ą ,  s p o s o b - m  w y b o r ­
n e g o  do k to r a  S a o g r a d o ,  z n a n y m  z r o m a n s u  
„ G i l  B i a s ;  X iąź ę  zaś p o s z e d ł  za w ła sną  wolą  
i l eka r z ,  k tó r ego  b a r dz o  r o z t r o p n i e  p r zyda ł  
m u  ojc i ec  w N i e m c z e c h ,  u t r zy ma ł  się prSy 
sw o je  tri z d a n iu ,  p o d e jm u ją c  s ię w p r aw dz i e  
na r a dz a n i a  się z  k a ż d y m ,  j ak i ego  m u  d ad zą  
l e k a r z e m ,  lecz o świadczywszy  p r z y t e m  dobl -

793

t n i e ,  ź e  z ap i sywać  b ę d z i e  l ekar ałwa Ii z  w ł a ­
sne j  apteki  i że  sarn je c h o r e m u  p o d a w a ć  b ę ­
dz ie .  Z a p e w n i ł ,  co  późn ió j  sp r awd z i ł o  s i ę  ta­
kże ,  źe  s ł abość  X ięc ia  by ła  n i e z n a c z n ą ,  i o -  
bo w ią zy w a ł  się wy leczyć  g o  w 48 g o d z in ac h ,  ' 
s ko ro  sarn j e d e n  d o  l i g o  n a l eż eć  b ęd z i e ;  l ecz  
po r tuga lsk i  lekar z  ws t r zą sną ł  na to s iwą  g ło -  ' 
wą swoją  i m n i e m a ł ,  ż e  n ie  m a  r a t u n k u ,  je- 
źli Xi ęc iu  krew p u s z c z a n ą  n i e  zo s t an i e .  A l e  
X ią ż e  wstał  na za ju r z  w is tocie z ł ó ź k a , a d n i a  
t r zec i ego wsz t l ki e  sy m p t o m a t a  s łabośc i  z n i k n ę ,  
ły.  Chwa lą  tu p o w s z e c h n i e  p o s t ę p o w a n i e  l e ­
karza  n i e mieck i ego . “

Z jawi ła  się tu  kar ł owata  pa r a  ma ł ż eńs ka ,  
m ą ż  ma  25 cali wysokości  i n a d z w y c z a jn i e  o-  
g r o t n n ą  g ł o w ę ,  a żon a  36 ca l i ;  on  ma  lat 49,  
o n a  zaś 30,. Karze ł  jes t  r o d e m  z M a n i l l i ,  i n a ­
zywa  s i ę  San t j ago  d e l o s S a n t o s ,  karl ica r o d e m  
z B i r m i n g h a m .  P ozn a l i  s ię  o bo j e  w A ng l i i ,  
i tak g w a ł t o w n ą  w za j e m n ie  uczu l i  ku sob i e  
m i ło ść ,  ź e  choc i a ż  n i e  mog l i  s ię z ro z u m ie ć ,  
wszel ako  serca  ich n a ty ch m ias t  s i ę  p o r o z u m i a ­
ły,  i w 3 mies i ęcy  po p i e r w s z e m  w id z e n iu  s i ę  
zawar l i  z so b ą  ś l uby  ma łżeńsk i e .

Z, d n i a  13 C z e r w c a .
N a  p o s i e d z e n iu  on e g d a j s z e m  p rzy j ę ł a  I z b a  

n iższa  z n a m i e n i t ą  g ł o s ó w  większośc i ą  (.86) 
wniosk i  L o r d a  Russel l  p r zec iw p o p r aw k om ,  ja­
kie I z b a  wyższa w bi lu m u n i c y p a l n y m  I r i an -  
tlyi po cz y n i ł a .  T i m e s  m e  tai t e g o ,  źe o b e ­
cne  p r z e s i l e n i e ,  z a c ho dz ą ce  m i ę d z y  o b i e m a  
I z b a m i  ,* n ie j aką w zb ud za ć  p o w i n n o  ob awę .   ̂

S t o s o w n i e  do  w iad o mo śc i  z L i z b o n y  z d n i a  
5. rn‘. b S t any  i edwo  co z g r o m a d z o n e ,  z n o w u  
j u ż  rozw iąz ane  zos t ały .  P r z y c z y n ą  t e g o  m a  
być zaci ęta  o p p o z y c y a ,  którą s ię w większości  
z g r o m a d z o n y c h  p r zec iw  M in i s t r om  ob jawi ł a.  
C z y n n o ś c i  tern s ię r o z p o c z ę ł y ,  źe  Pan Silvai 
C a r v a lh o  d. 31 Ma ja  zasady swoje  w zg l ę d e m  
p o d z w i g n i e m a  p o d u p a d ł y c h  za o s t a tn i ego  M i ­
n is ters twa i n t e r e s ó w  s k a r b o w y c h  ob ja śn i a ł .  
W s z a k ż e  ch c i a no  z Min i s t r ami  Si lva C a rv a l h o  
i A g u j a r  spnr< wieść o i cii m i e j s ca ,  p o n i e w a ż  
po  m i a n o w a n i u  sw o je m na Min is t rów  n ie  p o ­
dali  się p o w t ó r n e m u  wy bo ro wi .  P r z ec i e ż  
p i e rwszemu  u s t ą p i o n o ,  a le  w z g l ę de m  d r u g i eg o  
zna c zn ą  większością  g ło só w  po s t ano wi on o ,  aby 
się p ow tó rn i e  dał  ob rać.  W y n u r z o n o  także 
wielkie  n i e u k o n t e n t o w a n i e  z  p r zy cz y ny  m i a ­
no w an ia  Xiqc ia  F e r d y n a n d a  F e l dm ar s za łk i e m ,  
k iedy to p o s t a n o w i e n i o m  S t a n ów  w bre w  s i ę  
sp r z e c i w ia ;  a le  X i t j S q  T e rc e i r a  d o w i ó d ł ,  ź e  
m i a n o w a n i e  t o ,  p r zeds i ęwzię t e  już w S tyc zn iu  
6 tó sownie  do  treści  kon t r ak tu  p r z e dś lu b ne g o ,  
d z i e ł e m  p rzesz łych  M i n i s t r ó w a  o świadc zen i e  
to a i i t imin is t erya lną  część op p o ż y c y i  do  m i l ­
czen i a  p r zy wio d ł o .  N o w e  Kor tezy  z w o ł a n e  
n a  d. 15. S i e r p n i a ,  a w y p ad ku  no w y ch  wybo-
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rów z natężoną powszechnie wyglądają cieka­
wością.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia 29. Maja.

O t o  jest  postanowienie  k ró lewskie ,  tyczące 
Bię zwołan ia  n o w y c h  s t a nów,  og łoszone dziś 
w Gazec ie  Dworsk ie j :  „ Izabe l l a  I I .  z Bożej 
Ł as k i ,  i t. d.  W s z e m  w obec i każd em u z o- 
eobna nasze pozdrowienie .  A b y  jak najściślej 
po łączyć  t ron ukochanej  Córki  mojej  z p rawa­
mi  wspania łomyś lnego na rodu  hiszpańskiego,  
pos tan ow i łam po wysłuchaniu Rady Mini st rów 
i s tosownie do rozporządzen ia  z dnia 28. W r z e ­
śn ia  r. z. zwołać Stany,  które zgodnie  z koro­
n ą  przejrzeć mają statut  królewski ,  aby trwałe 
aa ch ow a ni e  zapewnić  p r aw o m  zasadniczym 
monarch i i  przez zastosowanie ich do potrzeb 
wieku  X I X  i do  teraźnie jszych korzyści n a r o ­
du hi szpańskiego.  Stany-  te ma ją się zająć 
p rzedmio tami  zwyczajnego  p rawodaws twa ,  do  
czego na mocy  władzy królewskiej ,  na m n ie  
Zlanej ,  p rzed łożę projekta.  Rozkazu ję  przeto,  
aby  dostojni  Pa rowie  i P roku rador ow ie  Króle- 
Btwa zebrali  się w dn iu  20. S ie rpnia  r. b. w s to­
licy.  Aby p rzegląd statutu królewskiego nie 
był od w lec zon y ,  mają P rokuradorowie  obrani  
być p o d łu g  projektu do  prawa o wyborach,  
przy ję tego przez byłą I z b ę  P rok uradorów,  któ­
ry  do ninie jszego ro zpo rządzen ia  dołącza się. 
Taka j es t  wola moja .  — D a n  w Pra do ,  dnia 
24.  Maja 1 8 3 6 . —  J a ,  Królowa  Rejentka.  — 
D o  D o n  X .  I s tu r i z ,  tymczasowego Prezesa 
Rady.“

Pułkownik hiszpański ( G e n e r a ł  belgijski)  
D o n  Ju a n  v a n  H a l e n ,  bawiący od kilku dni  
w tutejszej  stolicy,  wyjedzie jutro do Aragon i i ,  
gdzie m u  polecono oszańcować kilka miejsc,  
i dokąd udadzą się dwa batal iony arlylleryi.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 11. Czerwca.

Xiążęta Orleański  i N em o u rs k i ,  po dość d ł u ­
giej rozm ow ie  pierwszego z nich  z Xięciem 
M e l t e r n i c h e m , Kanc le rze m pańs twa ,  dziś 
w  p o łu dn ie  o godz inie  I2tej  wyjechal i  stąd 
udając się do T u r y n u .

Z T r y e s t u ,  dn.  4.  Czerwca.
W i a d o m o ś c i  nadeszłe z W s c h o d u ,  a m ia n o ­

wicie z E g i p t u ,  są pod  każdym względem za­
spakajające.  Stan zdrowia w tym ostatnim 
kra ju  znaczn ie się poprawił ,  a sprzę t  bawełny  
wiele  zysku roku je ,  bo właśnie mokre  i c h ł o ­
d n e  dni  w io s i e nn e ,  które u nas dla rolnictwa 
tak szkodliwemi b y ł y , przyczyni ły się wielce 
w E g ip c i e  do  wzrostu- bawełny  i innych ga ­
tunków zboża.  Z  Kons u le m angielskim z n o w u  
M e h m e d  Ali w s tosunkach  przyjacielskich z o ­
staje.  Zdaje  o n  się do życzeń  tegoż skłaniać 
i  związkom h a n d l o w y m ,  k tóre w osta tnich

czasach z po dda nym i  angielskirgi bardzo  o g r a ­
n ic zo ne  by ły ,  większą ważność nadać zamyśla,  
ile że  sys temat  m o n o p o l i ó w ,  tak uciążliwy dla 
ha n d l u ,  a na którym cała dotychczasowa p o ­
lityka M e h m ed a  A le g o  po lega ,  powoli  ma  
zu pe łn ie  ustać,  T o b y  i n am  korzyść p r z y n io ­
sło , ile że  już i teraz z powodu za pr ow ad ze­
nia r egularnej  żeglugi  parowej  do krajów 
wschodnich  i z powo du  l iberalniejszego o b ­
chodzenia  się r ządu rossyjskiego z żeglarzami  
na D u n a ju  większy n ie równie  ruch w rózsela- 
n iu  towarów naszych spost rzegać się daje.

U rz ąd z en ie  tutejszej kawiarni  Llóydskiej ,  
ma jącej  na  celu o b ez na n ie  h u p c ó w  naszych 
z pol i tycznemi s tosunkami wszystkich ile Rio.  
żnosci  krajów i obu d ze n ie  duch a  spefculacyj- 
n e g o ,  okazało się w ostatnich czasach bardzo 
uźy t ec zne m;  przełożeni  tejże użyli wszelkich 
ś r odków,  aby w Tryeśc ie  utworzyć ga tunek  
g łównego składu p r zedmio tów hand l u  wscho.  
dn iego i dla spokojności  panującej  na  W s c h o ­
dzie potrafili taki nadać obrot  r ze czom,  które 
w przyszłości  zamiarowi  t emu bardzo sprzyjać 
będą i miasto nasze w tym stanie postawią,  że 
do  najpierwszych miast  hand lo wyc h  należeć  
będzie .  R z ą d ,  dokładający wszelkiego stara­
nia do  wzmagania  ha n d l u ,  niczego'  nie  zanis .  
dbu je  i wszędzie zamia rom i życzen iom tu te j ­
szego s tanu kupieckiego ochoczą nie.-;e pomo c .  
Xiąź ę  M e t t e r n ic h , Protek tor  L l o y d u ,  z j ednał  
sob ie  wielkie zasługi wzg lędem tego instytutu,  
a tern sa m em  i wzg lędem rozszerzen ia  hand l u  
naszego.

W W l W U W n t W M

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — Dzienn ik  U r z ęd ow y 

Król ,  Regencyi  w P o z n a n i u  z d. 21. Czerwca 
zawiera między  in n e m i  nas tępujące  obwie ­
szczenie  Król.  Regen cy i :  W e d ł u g  §§. 396 — 
398. T y t .  8. Gz. 2. P cw .  Prawa Krajowego 
n ie wo ln o  s towarzyszen iom czeladzi  r z e m i e ­
ślniczej ( b r a c t w o m )  odbywać samowładnie  

. s c h a d z e k , jako żadnej  pomiędzy  sobą nieskła.  
dającym korporacyi .  J ak  dalece mogą  im ta­
kowe  być d o zw o lo n e m i ,  powinny  tylko za 
p rzyzwolen iem ccchmist rza mieć miejsce.  
W  takich przypadkach starsi i ławnik cechu 
m ogą ,  uważając tego po t r zeb ę ,  być p rzy to ­
m n ym i  na schadzkach czeladn ików.  —  P rz y ­
pomina jąc  ten zakaz samowolnych  schadzek 
czeladników,  ustanawiamy za razem za każde 
o n eg oż  przestąpienie karę policyjną 2 Ta l .  lub 
s tósunkową  karę więzienia przeciw każdem u 
przestępcy w myśl  Ins t r .  dla Regency i  z d .  23,  
Października  1817- $. 11., i zalecamy władzom 
m ie j s c ow ym ,  do zor u ją cym  czeladź], ażeby za
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p o d o b n e  przes tęps twa,  po  od b y t e m  śledztwie,  
k a r ę  tę wymie rza ły ; — don ies i en ie  o chorobie  
byd lę ce j :  Z p o w o d u  w y bu chn ie n ia  pa rchów 
pomiędzy owcami  w A n n a b e r g u ,  majętności  
O r d z i n ,  pow.  Sz amotu l sk iego , zostało zakor-  
do n o w a n ie  miejsca tego we względzie  kom- 
munikacyi  co do owiec  wełny  i ostrej paszy 
z a r z ą d z o n e m ; doniesi enie  o zapis i e:  Z m a r ł a  
w Bojanowie  supe r in tend en to wa  Marya Ro  
zyna  z L e h m a n ó w  Maerka tz ,  zapisała w t e­
s t amenc ie  na d. 15. Kwietnia r. b. spo rz ą dz o ­
n y m  a d.  2. Maja ogłószonym:  a j  ewaniel ickiej  
szkole miejskiej w Rawiczu na  bu d ow lę  d o m u  
szkolnego  2.00 T a l . ,  —  b j  ewan iel i ckiemu 
kościołowi w Bojanowie na  budowlę o rganów 
100 T a l , ;  —  nas tępującą  kronikę  osobistą: 
Były porucznik Mi inchow został dnia I.  tn. b, 
o d  tymczasowego  sprawowania  u rzędu  radzczo- 
z i em ia ń sk ie g o , Powia tu  Obo rn ick ieg o  u w o l ­
n i o n y m ,  i "takowe Refe rendar ju6zowi  R eg en .  
G u m p e r t p ó w i e r z o n e m ; — i obwieszczenie J W ,  
T a j h  ego Nadradzcy f inansowego  i prowincyal-  
n e g o  Dyrekto ra  p o b o r ó w ,  dotyczące się de ­
klarowania plantacyi tabacznych,

Z B e r l i n a .  — Tute j sza  królewska akade­
mia ku nsz tów ,  na pos iedzen iu  odp raw ion em  

' d ń .  10. b, rn, , ogłosi ła nagrody  uczniów tejże 
akademii  za ich celniejsze twory malarstwa,  
kompozycy i  muzyczne j  i t. p. Między n iemi  
w y m ie n io n y  jest  A do l f  Stahlknecht  z W a r s z a ­
wy.  O t r zy m a ł  także nagrod ę  A n t o n i  G r o ­
dzicki ,  stolarz z Xięz tw a  Poznańskiego.

Królewskie Kppenhagsk ie  towarzystwo,  m a ­
jące na celu poszukiwanie starożytności  p ó ł n o ­
c n y c h ,  oznajmuje  źe niezwłocznie ma wydać 
dwa dzie ła :  1) A ntiqu ita tes Britannicae et H i - 
bernicue; tu  zawar.te są szczegóły objaśniające 
najdawnie jszą  hisioryą An gl i i  i I r l a nd y i ,  wy- 
czerpn ię te  ze s tarożytnych rękopisów i r landz­
kich i i nnych  krajów dawniej  Skandynawii ,  
i 2) A ntiqu ita tes A m ericanae , czyli zbiór  wia­
domośc i  z po do bn ych źe  rękopisów powziętych 
i tyczących się podróży i wypraw jakie ze Skan­
dynawi i  od  X.  aż do X I V .  wieku były czy ­
n io n e  w celu odkrycia Ameryk i .  W z g lę d e m  
tego osta tniego dzieła dowiadu jemy s ię ,  że 
r ękopisy których jest treścią zawierają au t en ­
tyczn e  świadectwa,  dow odz ące ,  w sposób ża ­
d n e m u  sporowi n ie u leg ły ,  źe Ameryka P ó ł ­
nocna  była odiłjryta przez N o r m a n ó w  w końcu  
X.  wieku ,  źe g rotem w X I .  i X I I .  częstokroć 
przez nich była z w ie d za na ;  nas tępnie,  w k o ń ­
cu X I I I .  wieku została powtórn ie odkryta 
i często zwiedzana w ciągu X I V .  Je6t przeto 
r zeczą prawie n iewą tp l iwą ,  źe zna jomość tych 
Jo faktów była po b u d k ą  do s ławnej  wyprawy

K o l u m b a ,  gdyż w iad om o iź (en wielki  źeglars 
zwiedzi ł  w roku 1477 I s l andy ą  i n i ep o d o b n a  
mniemać  iżby tam n ie  by ł  s ię  dowiedział  o  p o ­
p rzedn ich  odkryciach.

W  tych dn iach  opuści ł  prassę drugi  Poszy ł  
A r c h iw u m  teo logicznego,  wydawanego  w P o ­
zn an iu  przez księdza Kanonika Jabczyńskiego.  
Za wiera nas tępujące p rzedmioty : 1) Co  zyskał  
ród  ludzki  przez rel igią Jezusa  Chrystusa p o d  
wzg lędem wiary i obycz a jó w?  2) O  p ocz ą t ku  
władzy dziekanów foralnych.  3) Mowa S. Cy- 
pryana Biskupa Kartagińskiego o upad ł ych  
w wierze.  4)  Wi ado mo śc i  niektóre o klaszto­
rze  X X .  Benedyktynów w L u b i n i u  w W i e l -  
kiem Xięs lwie  Poznańskiem.  5 )  Breve  Piusa  
V I I I .  o związkach małżeńsk ich Katol ików 
z członkami innych  chrześciańskich w yznań ,  
6) O Maroni t ach.  7) Statuta koleg ium Iubram 
skiego ( d o k u m e n t  bardzo ważny do his toryi  
szkół w dawnej  Polsce. )  8) L i t e ra tu ra  t eolo-  
giczna.  ( T u  dowiadu jemy s i ę ,  źe J P .  D ę ­
biński ,  organista przy kościele ka tedra lnym 
w Po zn an iu  zamierza  wydać P i e ś n i  n a ­
b o ż n e ,  k t ó r e  z w y k l e  b y w a j ą  ś p i e w a n e  
p r z e z  l u d  p r z y  o b c h o d a c h  k o ś c i e l n y c h  
z do łącz en ie m niek tó rych pieśni Karpińskiego 
i około t r zech  mszy w polskim języku.  Z w a ­
żając na wielki n iedosta tek dzieł  tego rodza ju 
w naszym ję zy ku ,  życzymy z se rca,  aby chwa­
lebny zamiar  P. Dęb ińsk iego  znalazł  u d u c h o ­
wieństwa w krajach dawne j  Polski  dzie lne  
wsparcie. )  9 )  Kronika Archidyecezyi  gn ie ­
źnieńskiej  i poznańskie j .  10) Don i es ien ia  za ­
g ran iczne .  11) Rozmai tośc i .

M u z e u m  peryodyczne  pismo czeskie w y ­
ch odz ąc e  w P ra d z e ,  w najnowszym n u m e r z e  
swoim zawiera między  wielu interesującemi 
8zczegułami  także zdanie u cz one go  Szaffaryka
0 na jdawnie j szym psał terzu po lskim,  który 
H ra b ia  D u n i n  Borkowski przed n ie d aw n y m 
czasem z d r uku  wydał.

W  roku a 835 wyszło we Francy i  6700 dzieł
1 pism no w y ch ;  pomię dzy  tą liczbą znajduje 
się 29 dzieł  w j ęzyku włoskim, 7 w niemieckim,  
4 w por tugal skim, 19 w polsk im,  2 w  nowo-  
greckim.

P o  odkryciu siły wodne j  pary zdawało się 
że  to już jest kres siły ze w nę t r zn e j ,  jaką cz ło ­
wiek stwarzać i rozrządzać może.  A le  oto 
jes teśmy w chwil i ,  kiedy para daleko ustąpić 
będz ie  musiała n o w e m u  działaczowi ,  pod  
wszystkiemi względami  ma jącemu nieskończoną 
nad  nią  wyższość.  Da jemy tu niejakie w y o ­
brażenie  tego szczególnej  ważności  wynalasku,  
-— W  roku jeszcze J820 s ławny Oerst ed  o d ­
krył ,  ź e  el ektryczność ma własność zradzania
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ma g n e t y z m u  w każdej chwil i ,  we wszelkim 
k ie runku polaryzacyi ;  p r?edłużać j ego t rwanie  
wed ług  pot rzeby,  lub przerwać je w oka m g n i e ­
n iu .  Doświadczen ia  pokazały źe pom na żan ie  
czyli na tężan ie  siły.  tego e l ek t romagne tyzmu 
zależy od woli człowieka i n i ema  granic.  O d  
czasu Odkrycia Oers t eda  uczen i  w wielu krajach 
pracowali  nad jego rozwin ien iem,  ale teraz d o ­
piero potraf iono ziścić szczęśliwą myśl za s to ­
sowania tego nowego pierwiastku siły do  m a ­
chin .  N a  pos iedzeniu towarzystwa natural i -  
s tów za łożonego  przez P.  S en ik e n b e r g ,  we 
Frankfurc ie  nad  M e n e m ,  odby tem r. m.  b. 
P ro f e s s o r ,  Dok to r  Me dy cy n y  N e t f  czytał  
o tern obsze rną  rozprawę.  Drugi  cz łonek to­
warzystwa P. W a g n e r  sporządzi ł  mode l  ma­
chiny  e l ek t romagne tyczne j ,  który dział aniem 
swojem po ka zu je ,  jak pożyteczne i obsze rne  
b ęd z i e  zastosowanie wynalazku.  Mach iny  
t ego ro dza ju  tę mają wyższość nad  parowemi ,  
źe  siła ich mo ż e  być powiększaną wed ług u- 
p o d o ba n i a  i w jednej  chwil i  ws t rzymaną;  źe 
daleko będą  tańsze ,  lżejsze i i e  najmnie jsze­
m u  nieufegają n iebezpieczeńs twu .  Pan W a ­
g n e r  pracuje teraz nad dw oma  mode lami  in ­
nego  rodzaju.  W k r ó tc e  wypadek tych d o ­
świadczeń będzie szczegółowie  po d an y  do p o ­
wszechne j  wiadomości  i użycia.

*  O B W I E S z I ^ E N ił i .
Z  o dw oł an ie m się do obwieszczenia naszego 

Z dn ia  4. Kwietnia r. b. podajemy ninie j szem 
do  publ iczne j  wiadomości ,  iż do wydzierza 
wien ia  dóbr  W i t k o w a  w powiec ie  gn ie źn ień­
skim nowy termin na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  r. b.  
p o p o łu d n iu  o  godzin ie  ątej wy znaczonym 
został .

P o z n a ń ,  dn ia  17. Czerwca 1836. 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w ^ .

OE W IESZCZENIE.
J a  niżej  podp isany  uwiadomiam Szanowną  

P u b l i c z n o ś ć ,  iż wszelkie gatunki  cegieł  stojące 
n a  placach,  j ako to :  w cegielni  Je ż y c e ,  tcoo 
po  Ta larów 7 ,  sgr., 5 ; - w cegielni  Rataje Tal.  7, 
Sgr. 5; w cegielni  za ma g az yn em  Tal .  81 sgr.  5 ;  
sp ro w ad zo ne  ze Starołęki  na placu Pan a  Obs ta  
n a  Grobl i  Tal .  81 sgr.  5 ,  od  dnia dzisiejszego 
Sprzedawać b ę d ę ;  kwity zaś na t ak owe  prze 
z e m n i e  lub  mojego  syna w d o m u  moi m na 
ul icy Pojezuickiej  pod Nr,  219. na  żądanie za 
go to w iz n ę  wydane  będą,

P o z n a ń ,  dn ia  20. Czerwca roku 1836.
J a n  E l i a s z  e w i c z.

P ie r w sza  część dz i e ł a  gospodaiakiego hłloka 
cotylko opuści ła  prassę w t łumaczen iu  pol- 
sk iem. D ru g a  część wyjdzie W dwó ch  mies  ę- 
cach. — Poznań, dnia 21, Czerwca i& 6.

O b w i e s z c z e n i e ,  Uwiadomiam naj  jg  
un iżen ie j  J W  W .  W W .  Panów i Szano- ńfe

f wną Pub l iczność ,  iż znany  snycerz prze- 'M, 
szło lat 19 na Grobl i  zamieszka ły,  który a j  

W  wyrabia f i g u ry , kapi tele j o n ic k ie , dory 3 ?
ckie,  r zymskie  pod ług  przepisu Fionola 

| |  i i nnego  rodzaju rzeźby tak w marmurze ,  p;
kam ien iu  c i o so w y m,  w kości jako też | |  

M  w d rzewie,  p rzeprowadzi !  się od i .  Kwie- 
tnia r. b.  na  Chwal iszewo pod Nr.  20. do 

fg J P a n i  Hanke .  p
H  J ó z e f  B n r ł o w s k i ,  rzeźbiarz,

P o rz ąd n i e  toczone  osie do pojazdów 
z h n e m i  b u k s a m i , glejwickie emal iowa­
ne  statki k u c h e n n e ,  mach iny do rz n ię ­
cia sieczki zm os iężmemt  hybami o czte­
rech i o j ednym kroju poleca han  d 1 źe 
l azuych towarów

A u g u s t a  H e r r m a n n a ,  
Stary rynek N r o ,  53.

Zegarki  cy l indrowe kieszonkowe w naj-  i  
now szym kształcie,  s tołowe alabastrowe,  f f  
p l a t e rowane ,  b r on zo w e  i wszelkie inne 
p rzedmioty  tego  rodzaju na osta tnim ag 
l ipskim ja rmarku za k up io ne ,  za naju-  | |  
miarkowań8*e ceny ofiaruje

L e o n  M a s ł o w s k i .

8 7  Świeży por t er  o t rzymał  i poleca bio rącym 
par tyami  jako też bute lkami  w umia rkowanej  
cenie  J. H .  P  e i s e r ,

w na r ożn iku  Jezuickiej  i W o d n e j  ulicy.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  papierów

Dnia 2  i . Czerwca i 8 36 , P ap iera ­
m i

O oiow i-
zną

/ '" fO
O bligi długu państw a . • , 102-A iO lA
O bligi bankow e a i  do  włącznie 

l it . H . .  • .  .  • . mmm _
Zaehodnio-Pruskie listy zasta­

w na . . . . . . 103 1 0 2 |
Listy zastawna W , X ijstw a 

Poznańskiego. . . .
; 1025

104 J
W schodnio-Pruskie .  .  . 102*
Szląskie • * .  . . . — 105J


